KURIER WARSZAWSKIE 


D. 22. Czerwca. — Rok 1538. 
Piątek. 


JE 163. 


„ ` Jutro, S. Agripina, 
Wigilja:S. Jana. Wianki, 


Sprzyiała pogoda wczorajszej wieczornej Pro» 
cessji, odbytej z Kościoła XX. Karmelitów po 
ulicy Leszno. Bractwa ż rozmaitych Kościo- 
łów, oraz wiele Cechów z.swoiemi* chorągwia* 
mi i kilka tysięcy Ludu, dopełniły pobożce= 
go obfzędu.' Celebrował JW. JX. Biskup Safr: 
j AdyW.; pod czas processji śpiewało 50 Ucz- 
niów Gimn: Warsz: z Leszna, Hymn-na tę uro- 
czystość ułożony przez Professora- Piitz. — 
W smutku pogrążony Brat po ś.p. Tadeuszu 
W ładybogu F//otewódakim, Sędzim Try: cyw: 
gub: Mazo:, 
Ziemi, zmarłym wctoraj, zaprasza łaskawych 
przyjaciół i kollegów na: exportacją zwłok: je- 


go odbyć się mianą iulro ogodz; 5 z poładnia 


zdoma Nr 2324 ulica Dzika, na smę: Powąz:. 
— Jotro ogodz: Śtej arana, w kościele Powąa- 
kowskim odbędzie się ,Nebożeństwo za duszę 
ś.p. Jana Grygowicza. — Z ciekawością nie- 
zwyczajną, z podziwiepiem ciągle wznawianewm, 


| Pabliczność nasza odwiedza codziennie 2 osła* 


4bie salony: wystawy, poświęcone wyłącznie 


anałarstwu i rzeźbie. Mistrzowskie obrazy na- 


szych utalentowanych Artystów, wzbudzają nie 
tylko pochwały powszechne, ale nawet pochwa- 
ły znawców, którzy w wystawionych dziełach 
upatroią zaakomity postęp sztuki, tym łatwiej- 
szy i sprawiedliwszy wocenieniu, Że nie przy- 
golowani Artyści, nie mieli czasu ani sposo- 
bności przysposobienia prac szczególwiejszych. 
To wogóle enamionuie całą teraźniejszą wy- 
stawe; portrety w liczbie których zncjduią się 
wizerunki N PANA, Xcia Namiestnika i 
wielu znakomit>chosób, stanowią przeszło śtą 
część -dzieł malarskich, reszta składa się z o* 
brazów religijnych, obrazów bitew, widoków 
Warszawy i iej okolic, wnętrz budowli, obra- 
zów tak zwanych de genre, kraiowidowni (pej: 


sażow), minjatur, kwiatów, litografji, płasko» 


Radcy Dyrskcji Gł: Tow: Kredy: 


rzeźby i snycerstma. O szczegółąch w nastę” 
pst»ie doniesiem. — Bracia Pellizaro utrzy- 
muiący Skład rycin w Warszawie na Krakowe 
Przed;, wprost Kościoła XX. Bernardynów, zas 


_wiadamiaią Szan: Lubowników, iż odebrali no- 
(wy transport różnych rycin, między któremi 


znajduie się Porwet N. PANA ze swą świtą, 
w dużym formacie, lilografowany w kolorach a 


„rysowany przez Krigera, i portrety JJ. CC.” 


- 


WW. Wielkich Xiężniczek MARJI i OŁGI. 
— Onegdaj po południu, kilkakroć powstawa- 
ła dkropna fala, deszcz chwiłami lał iak z ce- 
bra, ulice były przepełnione wodą, wicher 


7obalał, przez minutę grad padał, i uderzy- 


ło kilka piorunów; iednym znich został na 
placu około składu drzewa zabitym -Staroza= 
konny Samuel Ożręł, dzierżawca magazynu 
drzewa, pod Nr 2933 zamieszkały, lat 31 li- 
cracy; pozostawił żonę i 2 dzięci. — Dwa lat 
temu, jeden z obarczonyclr nieszczęściem i nie- 
dostatkiem, przysłał Redąkcji Kurjera kwia- 
tek zrobiony ziapzyn, i otrzymał za to zł.10. 
Onegdaj przybywa, oświadczając że teraz BO- 
GU dzięki ma się dobrze, pierwszym jego o- 
boniązkiem iest oddać długi które zaciągnął 
w czasie nieszczęścia; iakoż oddaie i owe 4ł. 
10, odbiersiąc iedynie 20 groszy iaKo wartość 


darzynek. (Te zł. 10, rozdane będą w Reda- 


keji Kurjera Warsz: prawdziwie ubogim). — 
Prenumerata na Prace Drammatyczne J, S. Ja- 
sińskiego, przyjmuje się w Redakcjach: Kurjera 
Warsz: i Gazety Warsz:, w Składzie papieru z 
Jeziorny w domu L. A. Dmuszewskiego, wksię= 
garniach Em: Gliksberga, Z. Szteblera, w skła» , 
dzie muzycz: G. Seznewałda, w handla Mem- 
mera, w Sklepie ubogich, u Ciechanowskiege, 
i w miesżkaniu autora przy ulicy Danielewi- 
czowskiej Nr 494. Prenumeratorowie odbieraiąc 


natychmiast Tom wyszły, złożą przedpłatę na 
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mastępny, który wyjdzie d. I Lipca, Przyj- 
muie się także prenumerata na wszystkich urzę- 
dach i stacjach pocztowych Królestwa, — al- 
ter Herkules Gimnastyk i Grotesk, w przyszłą 
Niedzielę da widowisko w Arótikarni, przy 
-którem spalonym zostanie faierwerk; cena wnij- 
ścia zł. 1; zacznie się o godzinie 6. — W czo: 
raj w Wielkim teatrze po 3cim ahcie Raber- 
ta djabła przywołana JPani Turezynowicz, a 
po ukończeniu JP. Markowski i JPanna Riwofi. 

Niemcy. — Xiążę Wilhelm pruski i Xiążę 
Radziwiłł 13 b. m. przybzli do Frankfortu n. 
M.— P. Saphir (Zafir) 3 b. m. odbył w Pe- 
szcie prelekcję humorystyczną, która przynio- 
sła 7360 zł. Dochód ten przeznaczył dla mie. 
szkańców dotkniętych powodzią. — Król Ha. 
nowerski przesłał wielki krzyż orderu Gwel- 
fów, CESARZEWICZOWI Następcy tronu ros. 
śyjs: i Następcy tronu pruskiego. 

Hiszpanja.— Jenerał Haroto; który dawniej 
był Jenera? Kapitanem Karlistów w Katałonji, 
"a który był schronit się do Francji, na we- 
zwanie Don Karola wrócił do iHiszpanji, — 
Don Karoł zadał ostatni cios powstańcom, ie* 
go armje na wszystkich punktach ruszyły ną- 
przód, zapał nadzwyczajnie ożywia tak iego 
jako też Jeuerałów. — Merino na czele 2,400 
"wojska: zagraża Walencji. — Nowy dowódca 
gerylasów Santjago Bełdau, posiadaiący zna- 
czny maiątek, ruszył na czele 900 Karlistów 
do Kantawiei. — Espartero odbył z Jenerałem 
Guergue wymianę 800 ieńców.. 

Anglja.— Nieiaki Żems Marland przybił 
na iedaej z ulic Londynu alisz, donoszący, że 
iost Ńięciem. Zankastr i prawym” dziedzicem 
twono!! — Dla Królewicza franc: Xięcia Nemours 
(Nemur) naiętow Londynie pałac Grillon za 
30,000 franków. 

KFrancja. — Od wypowiedzenia wojny Mexy- 
kowi, panuie' w porcie tulońskim czynność nad- 
zwyczajna; ciągle uzbraiaią statki wojenne: — 
Na rozkaz Ministra wojny robią w Marsytji 
pomnik na grób Jenerała Perregeauc (Pere- 


go)spoczywaiącego w Kagliari. — Biskup Mo ns 
żanban mianowany Komandorem orde: legji 
honorowej. — P, Fougeroux (Fażeru) Jnspe- 
ktor ieneralny skarbu, rozstał się z tym świa- 
tem. . y : 


Rozmaitości. — Krewni Xigcia ZTaliejranca 


aż da iego śmierci, ca wieczór zbierali się wies 


go pokoiach; które były otwarte, również i 
bramy pałacu, aby zostawić wolny wstęp go- 
ściom, którzy dowiadywali się o iego zdrowie. 
Tallejrand wysoko był poważany. przez swoich 


podwładnych: nie było lepszego pąna, Nigdy 
nie pozwalał dzierżawcom podwyższyć czyn: 


szu, w całej okolicy jego dóbr nie znajdował 
się Żaden żebrak. Pełen ludzkości i dobroci a- © 
trzymywał rodziny tych wszystkich którzy u 
niego służyli. — W Karlsruhe zacznie wyclio. 
dzić Prawda, to iest gazeta, — Depulacja kup. 
ców europejskich maiąc uzyskać posłuchanie u 
Władzcy państwa marokańskiego, nie chciała 
pójść za zwyczaiem, nakazuiącym Sławać z 0- 
bnażonemi nogami przed władzcą, Ten został 
o iej postanowieniu uwiadomiony: Cóż robią Ma~ 
gułwanie, gdy wstępuią do meczetu?“ zapytał 
obecnych. „Zdejmoią pantofle. „Cóż robią 
Chrześcjanie, gdy wstępuią do Kościoła pes 
„„Zdejmuią kapelusze.* „I4ó2, mamże od nich 
wymagać większego uszanowania niż przed Bo- 
giem?“ Przyiął depulację w ubiorach europej- 
skich. — W Koburgu starozakonny #enf ode. 
brał sobie i swoiej kochance Życie za pomocą 
trucizny, z powodu, Że iej Rodzice nie chcieli | 
mu oddać ręki córki. — Tomasz Trench wita. 
ce w Stanach zjedno:, wynalazł prassę drukarską 
połączoną wraz z papiernią, tak iż papier zaraz 
z ram przenosi się na prassę; Tym sposobem 
można w przeciągu 3ch minut przygotować dla 
introłigatora dzieło złożone: z 350 (!) stron= 
nic.—= Weteran w Paryżu niedawno sprzedał 
Anglikowi za 500 fr. swoią czapkę, którą miał 
na głowie w sławnej bitwie za czasów IWapołeo= 
na. Gdy kupuiącemu przedstawiano, że czapka: 
nie iest warta ani franka, zawołał: yo iest . 
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gust, a teraz nie oddałbym kupionej za 40,000 ` cu trzymał w.dsłącej ręce. „Panie Nie» 


etp.“ Weteran zbiera teraz stare czapki, 
aby niemi dorobić się maiątku. — Do pa: 
#tuszka w Niemczech, przybłąkał się obcy. 
pies; pastuch dał mu ieść, pies z początku. ła: 
sił się do nicgo, lece pagle w twarz go ugryzł, 
Okazało się, Że pies był wściekły; nieszczę- 


Śliwy pastuch umarł śród najokropniejszych kon: . 


| wulsji,— Mechanik w Stanach zjed: nazwiskiem 
Ritter, zrobił sztacznego konia, poruszaiącego 
się za pomocą sprężyny, który na godzinę mo- 
‘$e obiedz 20 mil angiel:: Machina ta potrze» 
buie tylko nieco oleiu, a zresztą Żadnego ma- 
s terjatu na opał. Ponieważ i na drogach zwyczaj- 
nych z równą korzyścią może być używaną, 
przeto kołeie Żelazne wymagaiące tyle kosztów, 
zapewne staną się niepatrebnemi.(?) — Nieiaki 
Pape w Paryżu, wynalazł nowy instrument, 
który nazywa forlepjam bez strun, odróżniają: 
cy się tem od foriepjanów zwyczajnych, że to» 
ny powstają z blaszek metalowych. Instrumect 
ten zyskał powszechnè pochwały. — Policja w 
Paryżu wydała rozkaz teatrom, aby kulisy i 
dekoracje poboczne były zrobione podług me- 
tody Pana Paulin zabezpieczającej od ognia. — 
W Paryżu fabrykuią teraz meble na sposób 
starożytny, « mianowicie naśladują drzewo slo- 
czone prze robaków. — Roku 1799 głód za- 
grażał stolicy Anglii. Żywności wprawdzie ie- 
eżcze było na 6 miesięcy, ale do Żniwa było 9 
miesięcy; ani Ministerstwo ani Parlameut nte 
mógły dać rady, tymczasem członek izby wyż: 
szej podał środek bardzo prosty. Radził, že- 
by wydano ścisły rozkaz piekarzom sprzeda- 
wać tylko chleb czerstwy. Bardzo naturalnie 
konsumcja przez to' znacznie zmniejszyła się, 
drożyzna ustała, a Żywność wystarczy:* do bli- 
śkićgo źniwa.— Pismo niemieckie zawiera ria- 
stępuiącą anegdotę: W długim salonie sepita» 


lu panowała głęboka cisza. Było to ogodzinie . 


6 przed wieczorem, promień słońca prześwie» 
-cat przez czysto otarte szyby na bibułową gas 
sety, którą rekossalescen* siedzący przy pie» 


* 


przeczytaj nam gazetę', odezwał się cienki pi~ 
skliwy głosik znumeru 6. „Ach tak, gazetę 
wyięknął chory na febrę z numeru 14. P. Miz 
ler zaczął czytać: „Paryż; Niesnaski o las Grin- 
waldski“ „Ach zawołał pacjent z ńumeru 9, 
co nam potem czy Holandczykowie, czy Bel- 
gijczykowie, czy też Francuzi go wylną, my 
przecież ani drzazgi z drzewa nie dostaniemy. 
Panie Miller czytaj nam ò teatrze.“ P, Miller czy- 
tał o teatrze. „To za nudne, odezwał sięinny 


-g nru 12, to nas'nie obchodzi. Czytaj lepiej 


doniesienia o przypadkąch śmierci, przynaj- 
mniej dowiemy się kto wmieście ieszcze Żyje, 
a kto umarł. P. Miller z początku czytał dłu: 
gie doniesienia o zacnych obywatelach, arzę* 
dnikach, ojcach; o enotliwych, tkliwie przywią: 
zanych Żonach, których utratę wdowcy długo 
nie przeżyią; o wzorowych synach, córkach,- 
wydartych złona rodziców, Dalej przyszta ko- 
lej na nieboszczyków bez wydrukowanej po*- 
chrały, na biedaków na których pochwałę nie 
miano zapłacić kosztów druku. Nagle zatrzy. 
mał się P. Miller, chwieie się, pada omdlały. 
Stróż szpitalu przybiega i zaciera mu skronie” 
octem. Po iego ocuceniu się, wyczytano w ga 
zecie nazwisko Millera, iako zmarłego w szpi- 
talu. Ten: przypomina sobie dopiero; że przed! 
kilką dniami pożyczył pacjentowi z nru tl kig- 
żkę ze swoim podpisem. Pacjent z nru IF w 
nocy nagle umarł, a niedbali dozorcy szpitalu 
znalazłszy w książce pożyczonejnazwisko Jil- 
lera, podali go do pism za zniarłego. Milter 
jeszcze nie zupełnie odzyskał przytomnościiaż 
chciał dalej czytać, w tem wciiodzi kobieta w 
Żałobie... była to iego Żona. Biednej wdowie” 
najpierwej mąż wpada w oczy. Nowe omdle: 
nie, stróż znowu musi wylać wiele’ octu. Pò 
stracliu następuie' uczucie tkliwe, małżontkowie" 
ściskaią się. „Biedna Ludwiko! woła miąż, ptas 
kałaś nad moim'zgonem, i.....** I przyszłazsą w: 
siadem; kawalerem; zabrać: pozostałość po’ męśii: 
ZNA KOTEK TO 


W ukończeniu ciągnienia 5 kłassy 5I Loterji w d., 


Él Czerweń, znaczniejsze wygrane padły iak nastę- 


pie: Wielkie Premjum 200,000. Złp: padło na Nr * 
51,659 iako wyciągnięty z koła po zupełaem ukań- 


czeniu ciągnienia 5 klassy 5} Loterji a to stosownie 
do plany tejże Boterji; Los Bcioczęściowy, wzięty w 
- Kantorze Rykłowej w Zamościn w Gub: Lubelskiej. 
Premjum 400,000 złp. padło na Ner Ł0,075, iako 
- Jtysiączny pierwszy: wyciągnięty z koła w duiu kom- 
czącym ciąguienie 5 klassy 51 Łoterji, ną który sto- 
„sowunie do planu tej Loterji przypadła ieszcze wy- 
grana złp. 200; Los gcioczęściowy wzięty w Kanto- 
rze Batawji w Mieście Opocznie w Gub: Krakowsi. 
-Po zł. 20,000 na Nr 28,005 u Nelkena; Nr _62,874 u 
Bluma i Jakvbowskiego; Nr 63,664 u Justmana. Po 
zł. 10,000 na Nr 10,212 u Louisa w Krakowie; Nr 
13,313 u Wiemana; a: 44,379 u tegoż; Nr 49,819 u 
Eigera w Odessie. Po zł. 5000, na Nr 9238 u Wie- 
mana; Nr 17,405 u Epstejna; Nr 22,444 u Wiemana; 
Nr 53,668 u Meiersohua w Bosicach. Po zł.-3000, 
na Nr 7660 u Mozesa w Janowie; Nr- 8259 u Kem- 
pińskiego w Wieluniu; Nr 16,280 ú Rottsztejna w 
Terespolu; Nr 21,321 u Kornbłuma w Kodniu; Ne 
26,596 u Szpera w Szczebrzeszynie; Nr 44,556 u Ry- 
czke w Golinie; Nr 57,361 u. Gliksberga w Wilnie; 
Nr 60,593 u Wołberga w Wiłkowiszkach; Ñr 62,739 
u Bluma i Jakubowskiego. Po złp. 1000, na Nra: 
844, 3314, 28v4,-6390.,: 6970, 7070, 8754, 10,016, 
10,906, 12,999, 13,547, 14,664, 16,616, 18,346, 18,451, 
22,951, 25,555, 25,706, 28,958, 29,808; 29,835, 30,130, 
30,966, 36,815, 41,373, 44,683, 46,066, 47,374, 48,147, 
48,809, 49,665,'54,182, 54,862, 55,629, 55,804, 55,934, 
ni 59,613, 59,841 , 60,160, 60,502, 63,954, 65,333, 
165,493. ; e 
| PRZYIECHALŁI do WARSZAWY. 
Browirski St. Dzie: złnzów; Potoeki Tom: Hr. 
zKoniecpoła; Stądnieki Mich: Hra: z Swidna; Za- 
Tuski Ant: Hra: z Wodgń; Krzyński An: Dzie: z Szy- 
wnicy; Grabski Teod: Dzie: z dąbrowy; Wilkrzycki 
Bene: Dzie: z Bary; Skorzewski Leon Dzie: z Cheł- 
ma Wojski Iłen: Dzie: z Biskupie, s 
DONIESIENIA. a 
W dniu 13/25 Gzerwca 1828 r. w Wsi Chiliezki 
pod Miastem Piasecznein leżącej o godzi: M przed 
południem w domu Dworskim w.mieszkaniu Dzier- 
żawcy tychże Dóbr, odbędzie się Licytacja na rzecz 
. Skarbu zajętego fłfynu wodnego wtychze dobrach 
sythowenego na jednoroczne wydzierżawienie od 1 
Lipca r. b. do końca Czerwca 1839, o czem zawia- 
damia Sekwestrator Qbwodu Warszaw: W olarński. 
Na mocy uchwały Rady familijnej nieletniego Syl- 
westra Bolesty, oraz na zasadzie Rezolucji Prezydji 
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"Trybunału tutejszego, zawiadamia, Że Dobra Rusiee 


-500 daty 10 Listopada 1835 r. przez podpisanych 


rosiewicza przy ulicy Łeszńo pod Nr 666. 


= 


w*łowiecię Błońskim, Obwodzie Warszawskim po- | 
łożone; na lat 8 poczynaiących się z dniem l Lip- 
ea r. b. w Kaacellarji inoiej pod Nr 1773, przy oli- 
cy Sto Jerskiej w Warszawie dnia 18/30 Czerwca 
1838r. o godzinie 4 z południa, przez publiczną li- 
cytacją wydzierżawione zostaną wedle” warunków, 
"które każdgo momentu u padpisanego przejrzane | 
być mogą. -. ; -  Reigat Sadowski. 
Fabryka Wyrobów Chemicznych *. Hir- 
schenfełda przy ulicy Żabiej Nr 472, przypomina 
Szano: Obywatełom z Prowincji, że iest obecnie za- 
"opatrzona w znacznę zapasy rozinaitych gatunków 
ZAPAŁEK, BUPKI, FPIDYBUSÓW pachnących, STO- 
GZKÓW które się zapałaią przez potarcie, itp. 0- | 
raz wszelkiego gatunku PERFGMY, POMADY, MY- 
DEA pachnące, KADZIDŁA, iinne użyteczne przed- 
mioty, które co do tanności i doskonałości, wszel- 
kim tego rodzalu zagranicznym wyrownywaiąs Ob- 
stalunki uprasza się franko nadsyłać, 
FOGLWARKI 2 o 5 wiorst oł Warszawy poło- 
Żone, oraz 4 KARCZMY w podobnejżę odległości, 
są do szczegółowego lub ogułowego wydzierżawie- 
nia z dniem t Lipca r. b. Wiado:ność u Rządcy 
Dóbr w Willanowie. t 3 
Podaie do publicznej wjadomości, iż WEXLE ie- 
den na talarów 1,000 daty 9 Listopada, Zgi na tal: 


na rzecz Judli Landau wystawione, ćriz Wyroki 
Trybunału Handło; Gub: Mazow: w dniach 17/29 
Marca i 15/27 Września 1936 r. zapadłe, przez pó- | 
Źniejszy układ, osłabione zostały, przeto więc, iĉ- 
by nikt takowych Wexli nienabywał, bo sam- ṣo- 
bie winę przypiszę. Mosiek Kowalski, Markus 
W ejngart z Gostyni. w 

W Pałacu pod -Nr 4]5 w Warszawie, na Krqkow- | 
skiem Przedmieściu, znajduie się na składzie ŻYTA 
kor: 150 do sprzedaria,.którego próbki można wi- 
dzieć tamże u Rządcy Pałacu. . s 
DONIESIENIE zBIURA ZLECEŃ Nr 473 L G. 
i Kilkadziesiąt korcy KARTOFŁI pozostałych od 
wysadki, wmajlepszych gatuskach, mila od Warsza” 
wy, iest do odstąpienia, Bliższa wiadomość u Ja- 


Dziś rano ciepła stopni 8. Wczoraj w południe 20. 

TEATR ROZMAITOŚCI Dziś dla słabości JP« 
Panczykowskiego, zmieniono widowisko; dane będą: 
Co gtłowatorożum. 2ch Mężów, a zostaie Landara. 
— Jutro, ieśli pogoda, niebędzie widowiska w Teatrze, 

ORKIESTRA HERMANA dziś i iutro w Ogro- 
dzie Foxał, Ñ 

« 


